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GŁOS  
PRZEDSIĘBIORCY

Zdaję sobie sprawę, że spora część Czytelników „Głosu Przedsiębiorcy” w najlep-

sze oddaje się wypoczynkowi. Warto wykorzystać ten słoneczny czas, aby ze zrege-

nerowanymi siłami przystąpić do dalszych poczynań biznesowych. Nie ukrywam, że 

także w izbowym biurze odrobinę mniej ruchu. Tak po prostu być musi. Zdradzę jed-

nak, że obecne nasze działania mają nieco inny charakter. Intensywnie przygotowu-

jemy się do okresu jesiennego. Chcemy was wtedy zaprosić na kilka spotkań, z drugą 

edycją Bussines Week na czele. O szczegółach będziemy informować już niebawem.

W bieżącym numerze naszego miesięcznika polecam uwadze wywiad z Marci-

nem Jakowickim, właścicielem żarskiej firmy M&J. Znajdziecie w nim ciekawą historię 

działalności gospodarczej – od pomysłu, przez dynamiczny rozwój, a na intrygujących 

planach skończywszy. 

Zachęcam również do zapoznania się z dwoma tekstami opisującymi pomocową 

działalność naszej Izby. Pierwszy z nich – o programie „Lubuskie Bony Rozwojowe” 

- umożliwi pozyskanie wiedzy, aby uzyskać nawet 85% dofinansowania na szkole-

nia, kursy, studia podyplomowe, usługi doradcze oraz egzaminy zawodowe (str. 3). 

Drugi za to jest adresowany do wszystkich przedsiębiorców szukających wsparcia 

w zakresie tzw. zielonych technologii. O działaniach Polsko-Niemieckiego Centrum 

Kompetencji Zrównoważonego Rozwoju, działającego przy ZIPH, opowiada jego 

koordynatorka, Olga Stasińska (str. 9).

Za nami kolejny mundial. Redakcję „Głosu Przedsiębiorcy” tworzą wytrawni kibice 

i chcieli oni zawrzeć w bieżącym numerze jakiś tekst nawiązujący do mistrzostw 

świata w piłce nożnej. Ambitnie wymyślono temat: lubuskie firmy, które nawiązały sto-

sunki gospodarcze z podmiotami z Cabo Verde lub Curacao. Ilość telefonów i maili, 

jakie wypłynęły do ambasad, placówek rządowych czy cenionych ekonomistów nie 

sposób zliczyć. Niestety – redaktorzy zostali zmuszeni wywiesić białą flagę. Powód? 

Brak danych.  Ale... być może wśród naszych Czytelników jest ktoś, kto zna takie firmy? 

Jeśli tak to koniecznie dajcie znać. Chętnie o tym napiszemy.

Życzę dużo słońca.

Z wyrazami szacunku – 

Kamila Szwajkowska

Dyrektor ZIPH

Szanowni Państwo

www.ziph.pl
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Projekt realizowany przez Zachodnią Izbę 

Przemysłowo-Handlową jest skierowany 

zarówno do mikro-, małych, średnich, jak 

i dużych przedsiębiorstw prowadzących 

działalność na terenie województwa lu-

buskiego. Jakie wymagania stawiane są 

pracownikom wspomnianych podmiotów, 

aby mogli wziąć udział w szkoleniu finan-

sowanym ze środków unijnych?

Dopuszczone do udziału w projekcie są 

zarówno osoby zatrudnione na umowę 

o pracę, jak i cywilnoprawną. Ważne jest 

natomiast, żeby pracownik był zatrudnio-

ny na co najmniej 3 miesiące przed dniem 

złożenia wniosku o bon rozwojowy oraz 

przynajmniej do dnia rozliczenia usługi 

przez pracodawcę. Rekrutacja uczestni-

ków jest prowadzona w trybie ciągłym, 

czyli do wyczerpania środków.

Czym są bony rozwojowe?
Najprościej rzecz ujmując, za pośrednic-

twem bonów rozwojowych przedsiębiorca 

płaci za szkolenie, studia podyplomowe 

lub egzamin. Wysokość dofinansowania 

zależy od wielkości firmy i może wynieść 

nawet 85% kosztów wybranych działań. 

Nie każdy projekt na podnoszenie kwali-

fikacji zawodowych daje taką możliwość 

(raczej jest to wyjątkiem), dlatego też warto 

wspomnieć, że przedsiębiorca ze wsparcia 

oferowanego w ramach Lubuskich Bonów 

DOFINANSOWANIE DO SZKOLEŃ
Dzięki programowi „Lubuskie Bony Rozwojowe” przedsiębiorcy mogą uzyskać nawet 85% dofinansowa-
nia na szkolenia, kursy, studia podyplomowe, usługi doradcze oraz egzaminy zawodowe. To doskonała 
propozycja dla tych, którzy chcą wysłać pracowników na szkolenia, a ogranicza ich budżet.

Rozwojowych może skorzystać 

kilkukrotnie. Obowiązują jed-

nak limity. W okresie realizacji 

projektu nie można pozyskać 

więcej niż:

•	 15 000 zł w przypadku 

mikroprzedsiębiorstw;

•	 40 000 zł – małe przed-

siębiorstwo;

•	 75 000 zł – średnie przed-

siębiorstwo;

•	 100 000 zł – duże przedsiębiorstwo.

Limit dofinansowania na jednego pracow-

nika to 7500 zł. 

Jak skorzystać z bonów?
Firmy mogą uzyskać dofinansowanie do 

udziału w: szkoleniach, kursach, studiach 

podyplomowych, usługach doradczych 

oraz egzaminach nadających kwalifikacje 

zawodowe. Przedsiębiorcy mają pełną swo-

bodę w wyborze szkoleń i usług doradczych, 

które najlepiej odpowiadają na potrzeby ich 

firmy. Wystarczy znaleźć odpowiednią ofer-

tę w Bazie Usług Szkoleniowych (BUR), wy-

pełnić formularz zgłoszeniowy i podpisać 

z ZIPH umowę o wsparcie. Koszty szkoleń 

pokrywa Izba po ich realizacji.

– Nasz program, to nie tylko wsparcie finan-

sowe, ale przede wszystkim realna inwesty-

cja w przyszłość lokalnego biznesu. Zdaje-

my sobie sprawę, że przedsiębiorcy cenią 

swój czas, dlatego staramy się ograniczać 

formalności do minimum. Nasi konsultan-

ci prowadzą zainteresowanych przez cały 

proces: od znalezienia oferty w Bazie Usług 

Rozwojowych, aż po podpisanie umowy 

i rozliczenie środków – mówi Kamila Szwaj-

kowska, dyrektor ZIPH.

Wsparcie konsultantów
W przypadku pytań lub wątpliwości 

przedsiębiorcy mogą skorzystać z pomo-

cy konsultantów. Dla subregionu gorzow-

skiego dostępna jest infolinia +48 732 732 

650, a dla subregionu zielonogórskiego – 

+48 68 329 78 54. Szczegółowe informacje 

o projekcie można znaleźć na stronie inter-

netowej: www.lubuskiebony.pl

Projekt „Lubuskie Bony Rozwojowe” reali-

zowany jest we współpracy z Agencją Roz-

woju Regionalnego S.A. w Zielonej Górze 

oraz Centrum Technologii Internetowych 

CTI Sp. z o.o.

(TM)

Fundusze Europejskie

SIĘGNIJ PO DOFINANSOWANIE NA KSZTAŁCENIE PRACOWNIKÓW

PREZENTACJA REGIONU
16 czerwca w Pałacu Mierzęcin delegacja ZIPH uczestniczyła w spotkaniu z radcami handlowymi 
z 14 krajów świata, którzy odwiedzili województwo lubuskie.

Wizyta zorganizowana z inicjatywy Klubu 

Radców Handlowych przy Krajowej Izbie 

Gospodarczej we współpracy z Kostrzyń-

sko-Słubicką Specjalną Strefą Ekono-

miczną była okazją do zaprezentowania 

walorów inwestycyjnego naszego regionu, 

działalności Izby oraz potencjału lubuskich 

przedsiębiorców zrzeszonych w ZIPH. 

W gronie gości znaleźli się reprezentanci: 

Irlandii, Portugalii, Chin, Cypru, Węgier, Ru-

munii, Mołdawii, Grecji, Malty, Gruzji, Paki-

stanu, Indii, Wietnamu oraz Indonezji. 

Wczorajsza wizyta to część programu 

"Study Visit to the Regions", realizowanego 

od 2016 roku przez Klub Radców Han-

dlowych przy Krajowej Izbie Gospodar-

czej. Dla zagranicznych dyplomatów to 

najbardziej kompleksowy sposób na 

poznanie specyfiki poszczególnych re-

gionów Polski. Zdobyta tu wiedza ma 

praktyczny wymiar - jednym z podsta-

wowych zadań radców jest bowiem 

przygotowywanie i przesyłanie do swoich 

centrali krajowych informacji o potencjale 

gospodarczym i warunkach inwestycyj-

nych poszczególnych regionów.

O tym, że warto organizować takie spotka-

nia niech świadczy fakt, iż są już pierwsze 

jego owoce. W drugiej połowie sierpnia 

w siedzibie ZIPH odbędzie się spotkanie 

dla przedsiębiorców z przedstawicielami 

rządu Mołdawii. Temat - możliwe obszary 

współpracy i potencjału tamtejszego ryn-

ku. O szczegółach będziemy informować.

(TM)

https://www.lubuskiebony.pl/
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M&J podpisała właśnie jeden z naj-
większych kontraktów w swojej historii, 
obejmujący zaprojektowanie ogromne-
go zakładu przemysłowego w central-
nej Polsce. Pojawia się jeszcze firmowe 
„wow” przy tego typu kontraktach?
Zdecydowanie. Każdy duży kontrakt jest 

potwierdzeniem, że droga, którą obrali-

śmy wiele lat temu, miała sens. Jedno-

cześnie za każdym razem przesuwa gra-

nicę tego, co do tej pory uważaliśmy za 

duże. I tak, na początku drogi były domki 

jednorodzinne. Później człowiek patrzył 

na pierwszą naprawdę potężną halę 

i myślał: „Wow, takiego obiektu jeszcze 

nie budowaliśmy”. Następnie pojawili się 

zagraniczni inwestorzy, jeszcze większe 

powierzchnie i bardziej zaawansowa-

ne technologie. Teraz ponownie mamy 

przed sobą projekt, przy którym jak naj-

bardziej można powiedzieć: „Wow”. Są 

w rozwoju firmy takie momenty, kiedy 

wydaje się, że dotykamy sufitu a potem 

okazuje się, że sufit można podnieść 

jeszcze wyżej. Ten kontrakt jest ważny 

nie tylko ze względu na skalę. Oznacza 

również ogromną odpowiedzialność. Nie 

projektujemy przecież samego budynku. 

Współtworzymy miejsce, w którym bę-

dzie działać produkcja, pracować ludzie 

i rozwijać się biznes inwestora. To zupeł-

nie inny poziom zaangażowania niż zwy-

kłe „postawienie hali”.

Czego współczesny inwestor oczekuje 
od firmy budowlanej?
Dziś nie szuka już wyłącznie wykonawcy, 

który przyjedzie na plac budowy, posta-

wi obiekt i przekaże klucze. Potrzebuje 

partnera, który zrozumie jego działal-

ność: technologię, logistykę, przepływ 

materiałów, potrzeby pracowników oraz 

SUKCES TO PROCES - 
NIE DZIEJE SIĘ OD RAZU ANI W POJEDYNKĘ
Przez 23 lata M&J przeszła drogę od lokalnej firmy z Żar do nowoczesnego generalnego wykonawcy 
realizującego inwestycje przemysłowe w całej Polsce. Dziś projektuje, buduje, rozwija własny park 
maszynowy i coraz odważniej podejmuje się przedsięwzięć, których skala jeszcze kilka lat temu 
mogła wydawać się odległa. O przekraczaniu kolejnych granic, prowadzeniu rodzinnego biznesu, 
odpowiedzialności za ludzi i budowaniu obiektów, które mają służyć inwestorom przez dekady, roz-
mawiamy z Marcinem Jakowickim, właścicielem firmy M&J. 

plany rozwoju. Zanim 

powstanie pierwsza 

kreska projektu, musi-

my wiedzieć, którędy 

będzie przemieszczał 

się towar, gdzie będą 

pracować ludzie, ja-

kie maszyny staną na 

hali i czy za kilka lat 

zakład będzie można 

bez problemu rozbu-

dować. Hala przemy-

słowa nie jest pustą 

skorupą. To jedno 

z najważniejszych na-

rzędzi pracy przedsię-

biorstwa. Jeżeli zosta-

nie źle zaplanowana, 

inwestor może mie-

rzyć się z konsekwen-

cjami przez wiele lat. 

Dlatego projektowa-

nie zaczynamy nie od 

ścian i dachu, lecz od 

zrozumienia biznesu, 

który ma działać wewnątrz.

Wróćmy do początku. Jak rodziła się fir-
ma M&J?
Bez wielkich deklaracji i bez spektakular-

nego planu rozpisanego na dwadzieścia 

lat. Była potrzeba samodzielności, dużo 

pracy i przekonanie, że w budownictwie 

można działać solidnie i odpowiedzial-

nie. Na początku każdy problem znajdo-

wał się bardzo blisko nas. Każda decyzja, 

każdy błąd, każda inwestycja i każda 

wygrana miały ogromne znaczenie. Nie 

było wielkich struktur ani rozbudowane-

go zaplecza. Było osobiste zaangażowa-

nie i jasna zasada: dotrzymywać słowa, 

utrzymywać jakość i nie uciekać przed 

trudnymi zadaniami. Sukces jest proce-

sem. Nie pojawia się nagle i niemal nigdy 

nie jest dziełem jednej osoby. Każdy krok, 

który wykonywaliśmy wspólnie z żoną, 

wynikał z poprzedniego. Tak powstawa-

ły kolejne kompetencje, lokalizacje, biu-

ro projektowe i park maszynowy. Dzisiaj 

skala M&J jest zupełnie inna, ale funda-

ment pozostał ten sam: odpowiedzial-

ność za słowo dane klientowi.

Czy własne biuro projektowe było czę-
ścią pierwotnego planu?
Nie. W biznesie warto znać kierunek, 

ale wiele najlepszych decyzji dojrzewa 

dopiero po drodze. W pewnym mo-

mencie zadaliśmy sobie proste pytanie: 



Siedziba biura projektowego we Wrocławiu
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dlaczego mamy zlecać projektowanie 

na zewnątrz, skoro możemy zbudować 

te kompetencje wewnątrz firmy? Dzię-

ki temu inwestor otrzyma większą ela-

styczność, szybszą reakcję i lepszą kon-

trolę nad całym procesem. Podobnie 

było z parkiem maszynowym. Nie kupo-

waliśmy sprzętu po to, żeby imponować 

jego liczbą. Kolejne inwestycje były od-

powiedzią na realne potrzeby. Najpierw 

widzieliśmy ograniczenie, a następnie 

zastanawialiśmy się, jak je usunąć. W ten 

sposób firma rozwijała się krok po kro-

ku. Jesteśmy z moją żoną Martą pod tym 

względem bardzo podobni. Kiedy do-

strzegamy, że coś można zrobić spraw-

niej, natychmiast pojawia się pomysł. 

Czasem odważny, czasem nawet trochę 

szalony, ale zawsze mocno w niego wie-

rzymy. Być może dlatego wiele z tych 

pomysłów udaje się urzeczywistnić.

Jak ocenia Pan tę przeszło dwudziesto-
letnią drogę przebytą przez M&J?
Na co dzień człowiek nie ma zbyt wiele 

czasu, żeby się zatrzymać i analizować 

przeszłość. Są kolejne kontrakty, decyzje, 

budowy i problemy do rozwiązania. Do-

piero podczas takich rozmów z dzienni-

karzami można spojrzeć wstecz i pomy-

śleć: rzeczywiście, kawał drogi za nami. 

Wtedy pojawia się przede wszystkim 

wdzięczność. Za rozwojem, oddziałami, 

technologiami i dużymi inwestycjami sto-

ją ludzie. Są wśród nich i tacy, którzy bu-

dowali tę firmę z nami od początku. Nale-

ży im się ogromny szacunek. Firma to nie 

tylko przychody, kontrakty i obiekty za-

znaczone na mapie. To również odpowie-

dzialność za pracowników, ich rodziny, 

inwestorów i zobowiązania podejmowa-

ne często pod dużą presją. Mówi się cza-

sem, że firma jest jak dziecko. W naszym 

przypadku to porównanie nie jest prze-

sadzone. M&J dojrzewała razem z nami, 

zespołem oraz rynkiem. Trudno więc pa-

trzeć na nią wyłącznie jak na biznes.

M&J prowadzi Pan razem z żoną, Martą 
Jakowicką. Rodzinny charakter firmy jest
większą siłą czy wyzwaniem?
Jednym i drugim, ale przede wszyst-

kim zobowiązaniem. W rodzinnej firmie 

trudno postawić wyraźną granicę mię-

dzy życiem zawodowym a prywatnym. 

O biznesie rozmawia się nie tylko w ga-

binecie, ale także w domu, samochodzie, 

przy kawie, a czasem na polu golfowym. 

To bywa wymagające. Jednocześnie daje 

ogromną siłę, ponieważ oboje patrzymy 

na M&J nie jak na krótkoterminowy pro-

jekt, lecz część naszego życia. Ja jestem 

konkretny. Współpracownicy wiedzą, że 

kiedy wchodzą do mojego gabinetu, ra-

czej nie czeka ich długa rozmowa o po-

godzie. Wchodzą, ustalamy najważniej-

sze kwestie i po chwili wychodzą. Chyba, 

że chodzi o pogodę na golfa — wtedy 

temat staje się biznesowo uzasadnio-

ny (śmiech). Marta z kolei jest niezwykle 

skrupulatna i bardzo uważna na ludzi, re-

lacje, kulturę organizacyjną oraz wizeru-

nek firmy. Ja szybciej podejmuję decyzje, 

ona dostrzega szczegóły, które mogłyby 

mi umknąć. Dzięki temu mocno się uzu-

pełniamy. Oczywiście wspólne prowa-

dzenie firmy nie sprawia, że wszystko jest 

prostsze. Emocje bywają nawet większe. 

Jeżeli jednak przez ponad dwie dekady 

buduje się coś razem, wzajemne zaufa-

nie staje się jedną z największych prze-

wag. To wartość nie do przecenienia. I jak 

Pan wcześniej pytał o dumę to właśnie 

z tego jestem dumny. Z naszego teamu. 

W wywiadach z przedsiębiorcami czę-
sto pojawia się pytanie o receptę na suk-
ces. Pan ją zna?
Nie wierzę w uniwersalne recepty. Każ-

dy przedsiębiorca ma inny charakter, 

doświadczenia, zalety, wady i okolicz-

ności. To, co u jednej osoby prowadzi 

do sukcesu, u drugiej może zupełnie się 

nie sprawdzić. Co więcej, niektóre wady 

potrafią dobrze napędzać biznes. Mój 

konkretyzm, a jestem konkretny do bólu, 

może być jednocześnie zaletą i wadą. 

Pozwala szybko podejmować decyzje, 

nie rozdrabniać się i nie przeciągać tema-

tów. Z drugiej strony wiem, że dla niektó-

rych taki styl bywa wymagający. Nie ma 

jednego przepisu. Jest natomiast praca, 

konsekwencja, odwaga, umiejętność wy-

ciągania wniosków z własnych błędów 

i - przede wszystkim - odpowiedni ludzie, 

którzy idą z tobą. Samemu można za-

cząć. Trudno jednak samemu zbudować 

organizację, która rozwija się przez ponad 

dwie dekady.

M&J jest znana również z firmowych 
wyzwań sportowych. Skąd to zaanga-
żowanie?
Sport nie jest u nas pomysłem wymy-

ślonym na potrzeby wizerunku. Sami 

jesteśmy aktywni i staramy się zdrowo 

żyć. Naturalnie przenieśliśmy więc ten 

sposób myślenia do firmy. Widzimy, jak 

aktywność fizyczna wpływa na energię, 

koncentrację, odporność i samopoczu-

cie. Dlatego organizujemy wyzwania, 

zachęcamy do ruchu, zapewniamy pry-

watną opiekę medyczną i tworzymy 

rozwiązania, które mają realnie wspie-

rać zdrowie pracowników. Mamy nawet 

sportowe piątki, kiedy można zakończyć 

pracę trochę wcześniej i przeznaczyć ten 

czas na trening. Gdy pracownicy wycho-
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dzą pobiegać albo pojeździć na rowerze, 

macham im i życzę dobrego treningu. 

Serio mówię (śmiech – przyp. red.). Marta 

jest w tym wszystkim niezwykle konse-

kwentna. Bierze udział właściwie w każ-

dym firmowym wyzwaniu i nie ogranicza 

się do symbolicznego uczestnictwa. Kie-

dy zorganizowaliśmy akcję polegającą na 

wykonaniu miliona kroków w trzy mie-

siące, ona zrealizowała cel. To właśnie 

buduje autentyczność. Nie mówimy lu-

dziom: „Wy się ruszajcie, bo firma 

przygotowała akcję”. Ro-

bimy to razem, ponieważ 

sami w to wierzymy. To 

jest prawdziwe. 

Łączy was również golf. 
Można znaleźć jakieś 
cechy, które warto prze-
nieść z pola
golfowego na pole biz-
nesowe?
Cierpliwość, pokora 

i szacunek do procesu. 

I żeby była jasność: my 

naprawdę gramy w golfa. 

Nie jedziemy na pole po 

to, żeby się opalić i robić 

zdjęcia na media społeczno-

ściowe. Lubimy wynik, rywalizację i to, 

że zawsze można zagrać lepiej. W golfie 

rzadko wygrywa się jednym spektaku-

larnym uderzeniem. Liczy się strategia, 

regularność, koncentracja i umiejętność 

spokojnego wyjścia z trudnej sytuacji. 

W biznesie działa to bardzo podobnie. 

Prowadzenie firmy budowlanej ozna-

cza tempo, presję, odpowiedzialność 

i nieustanne podejmowanie decyzji. Golf 

pomaga złapać dystans, uporządkować 

myśli i wrócić do pracy z nową energią. 

Uczy też, że nie każde uderzenie będzie 

idealne. Najważniejsze jest to, co zrobimy 

później.

M&J mówi o obiektach „szytych na mia-
rę”. Co to oznacza w praktyce?
Nie budujemy z katalogu. Nie mamy 

jednego gotowego rozwiązania, które 

próbujemy dopasować do każdego in-

westora. Kiedyś porównałem naszą firmę 

do dobrego krawca. Klient nie przychodzi 

do nas po garnitur z sieciówki. Otrzymuje 

rozwiązanie uszyte na miarę jego dzia-

łalności. Wyjątkowy garnitur. Tyle że na-

szym „garniturem” jest hala produkcyjna, 

magazyn, biurowiec, zaplecze socjalne 

albo cały zakład przemysłowy. Pracuje-

my z inwestorem od koncepcji, poprzez 

projekt, formalności i optymalizację, aż 

po wykonawstwo i odbiór obiektu. Ana-

lizujemy nie tylko koszt budowy, lecz 

także późniejsze koszty eksploatacji, 

energooszczędność, logistykę, możli-

wość rozbudowy oraz komfort ludzi, któ-

rzy będą w tym miejscu pracować. 

W formule „Zaprojektuj 

i Wybuduj” generalny 

wykonawca przestaje 

być wyłącznie wyko-

nawcą. Staje się doradcą 

inwestora i bierze odpo-

wiedzialność za całość 

procesu.

Jak technologie zmieniły 
budownictwo?
Przede wszystkim po-

zwoliły znacznie wcze-

śniej zobaczyć pro-

blemy, które dawniej 

ujawniały się dopiero na 

budowie. Technologia 

BIM, którą wdrożyliśmy jako 

jedna z pierwszych firm budowla-

nych w Polsce, umożliwia analizowanie 

obiektu w trójwymiarowym modelu, wy-

krywanie kolizji, koordynowanie branż 

i optymalizowanie rozwiązań przed roz-

poczęciem prac. Dla inwestora oznacza 

to większą kontrolę i znacznie lepsze 

zrozumienie przyszłego obiektu. Klient 

nie kupuje już wyłącznie obietnicy zapi-

sanej w dokumentacji. Może zobaczyć 

układ budynku, przebieg procesów oraz 

zależności między poszczególnymi funk-

cjami. To ogranicza liczbę niespodzianek 

i pomaga podejmować lepsze decyzje. 

Sama technologia nie może być jednak 

gadżetem. Ma sens wyłącznie wtedy, 

kiedy poprawia jakość, bezpieczeństwo 

i terminowość oraz pozwala uniknąć pro-

blemów na etapie realizacji.

A bezpieczeństwo? W budownictwie nie 
da się przecież mówić o jakości bez tego
elementu.
Bezpieczeństwo jest absolutną pod-

stawą. Możemy opowiadać o nowocze-

snych technologiach, dużych kontrak-

tach i imponujących realizacjach, ale 

ostatecznie najważniejsze jest to, żeby 

każdy człowiek wrócił z budowy bez-

piecznie do domu. Dotyczy to pracowni-

ków M&J, podwykonawców i wszystkich 

osób przebywających na terenie inwe-

stycji. Dobrze zorganizowana budowa, 

właściwe procedury, odpowiedzialna 

kadra kierownicza i świadomy zespół 

wpływają zarówno na bezpieczeństwo, 

jak i na jakość końcowego efektu. M&J 

była wielokrotnie nagradzana przez Pań-

stwową Inspekcję Pracy, ale wyróżnienia 

nie mogą prowadzić do samozadowole-

nia. Bezpieczeństwo wymaga codziennej 

uwagi. Dlatego poddajemy się surowym 

kontrolom z zewnątrz. Dla mnie to pod-

stawa szacunku wobec ludzi aby zapew-

nić im bezpieczne warunki pracy.

Co jest dziś największą ambicją M&J?
Chcemy dalej rozwijać się jako nowo-

czesny generalny wykonawca inwestycji 

przemysłowych. Wzmacniać biuro pro-

jektowe, kompetencje w formule „Za-

projektuj i Wybuduj”, inwestować w ludzi, 

technologie i zaplecze organizacyjne. 

Istotny jest również rozwój geograficzny. 

Zaczynaliśmy od jednej siedziby, a dziś 

jesteśmy obecni w kilku lokalizacjach, 

w tym we Wrocławiu. To naturalna od-

powiedź na potrzeby inwestorów i zmie-

niający się rynek. To na pewno nie koniec. 

Najważniejsze jest jednak to, żeby rosnąć 

mądrze. W budownictwie nie chodzi 

o zdobycie każdego kontraktu. Trzeba 

wybierać projekty, które można wykonać 

odpowiedzialnie, dobrze i z przekona-

niem, że po wielu latach nadal będziemy 

mogli wskazać dany obiekt i powiedzieć: 

to nasza praca. Jesteśmy z niej dumni.

Gdyby miał Pan jednym zdaniem powie-
dzieć, czym dziś jest M&J?
M&J to firma, która wyrosła z lokalnej de-

terminacji i rodzinnej odpowiedzialności, 

a dziś udowadnia, że nowoczesne bu-

downictwo może być jednocześnie am-

bitne, partnerskie i naprawdę dopasowa-

ne do człowieka.

Dziękujemy.

Rozmawiali: 
Jarosław Libelt i Tomasz Molski

„Prowa-
dzenie firmy 
budowlanej 

oznacza tem-
po, presję, 

odpowiedzial-
ność i nie-

ustanne po-
dejmowanie 
decyzji.

”
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Nowe działania kładą jeszcze większy na-

cisk na rozwój technologii o strategicznym 

znaczeniu dla Europy, wspieranie startupów 

deep tech, transformację cyfrową przedsię-

biorstw oraz zwiększanie udziału polskich 

firm i organizacji w międzynarodowych pro-

gramach badawczo-innowacyjnych.

500 mln zł na rozwój technologii kry-
tycznych
Jedną z najważniejszych nowości w har-

monogramie jest planowane uruchomie-

nie działania – Fundusz wsparcia techno-

logii krytycznych, realizowanego w ramach 

inicjatywy Platforma na rzecz Technologii 

Strategicznych dla Europy. (STEP). W ra-

mach nowego naboru wsparcie zostanie 

skierowane do projektów z sektora techno-

logii obronnych.

To instrument, którego celem jest wzmac-

nianie europejskiej suwerenności techno-

logicznej oraz odporności łańcuchów do-

staw w obszarach mających strategiczne 

znaczenie dla bezpieczeństwa i konkuren-

cyjności Unii Europejskiej.

O dofinansowanie będą mogły ubiegać się 

mikro, małe, średnie i duże przedsiębior-

stwa, realizujące projekty samodzielnie. 

Warunkiem będzie m.in. prowadzenie dzia-

łalności na terytorium Polski, realizacja pro-

jektu w kraju, posiadanie co najmniej trzech 

zamkniętych lat obrotowych oraz pozosta-

wanie pod kontrolą państwa członkow-

skiego Unii Europejskiej lub podmiotu z UE.

Wsparcie obejmie projekty dotyczące 

zarówno technologii wykorzystywanych 

w produktach związanych z obronnością, 

zgodnych ze wspólnym wykazem uzbro-

jenia Unii Europejskiej, jak również tech-

nologii niezbędnych do ich opracowywa-

nia i produkcji. Finansowane będą także 

rozwiązania wpisujące się w priorytetowe 

kierunki rozwoju zdolności obronnych Unii 

Europejskiej oraz Plan działania na rzecz 

gotowości obronnej do 2030 r.

RUSZĄ KONKURSY DLA MŚP I SEKTORA  
TECHNOLOGII KRYTYCZNYCH
Ministerstwo Funduszy i Polityki Regionalnej opublikowało zaktualizowany Harmonogram naborów 
programu Fundusze Europejskie dla Nowoczesnej Gospodarki (FENG). Wśród zmian znalazły się 
nowe konkursy odpowiadające na wyzwania związane z rozwojem technologii strategicznych, cyfry-
zacją i wzmacnianiem konkurencyjności polskich przedsiębiorstw, a także kolejne nabory w dobrze 
znanych instrumentach wsparcia realizowanych przez Polską Agencję Rozwoju Przedsiębiorczości.

Zgodnie z założeniami inicjatywy 

STEP, dofinansowanie będą mogły 

uzyskać projekty, które przyczyniają 

się do ograniczania strategicznych 

zależności Unii Europejskiej oraz 

wzmacniają jej odporność w obsza-

rze technologii krytycznych.

Na realizację konkursu przewidzia-

no 500 mln zł. Ogłoszenie naboru 

planowane jest na październik 2026 

r. (po zatwierdzeniu zmian w progra-

mie FENG), a jego rozpoczęcie na 

listopad 2026 r.

Nowy program dla startupów rozwijają-
cych technologie przyszłości
Jedną z najważniejszych nowości jest uru-

chomienie konkursu Startup Booster Po-

land – Program Tech Goes Dual.

Program będzie skierowany do podmio-

tów rozwijających ekosystem innowacji, 

w szczególności akceleratorów i ośrodków 

innowacji, które będą prowadzić progra-

my akceleracyjne dla startupów z obszaru 

deep tech. Szczególny nacisk zostanie po-

łożony na rozwój technologii o podwójnym 

zastosowaniu (dual-use), znajdujących za-

stosowanie zarówno w sektorze cywilnym, 

jak i obronnym.

Na realizację konkursu przeznaczono 40 

mln zł, a nabór potrwa od 14 lipca do 8 

września 2026 r.

Kolejna szansa dla innowacyjnych przed-
siębiorców
W harmonogramie znalazł się również 

kolejny nabór dla pojedynczych przedsię-

biorstw z sektora MŚP w ramach działania 

Ścieżka SMART.

To jeden z najważniejszych instrumentów 

wspierających wdrażanie wyników prac 

badawczo-rozwojowych oraz rozwój inno-

wacyjnych produktów i usług. Nabór roz-

pocznie się 21 stycznia 2027 r. i potrwa do 

16 marca 2027 r.

Jesienią 2026 r. ruszy także kolejny nabór 
w ramach Grantów na Eurogranty.

Instrument wspiera przedsiębiorców oraz 

organizacje badawcze przygotowujące 

projekty do programów zarządzanych 

centralnie przez Komisję Europejską. Fi-

nansowanie obejmuje m.in. przygotowanie 

dokumentacji projektowej, poszukiwanie 

partnerów międzynarodowych oraz działa-

nia związane z opracowaniem i prezentacją 

projektu.

Ogłoszenie naboru planowane jest na 

wrzesień 2026 r.

Wsparcie dla transformacji cyfrowej 
przedsiębiorstw
Zmiany obejmują również nowy konkurs 

Współfinansowanie działań Europejskich 

Hubów Innowacji Cyfrowych (EDIH) o bu-

dżecie 20 mln zł.

Europejskie Huby Innowacji Cyfrowych 

działają jako centra kompleksowego 

wsparcia dla przedsiębiorstw, pomaga-

jąc im planować i wdrażać transformację 

cyfrową, testować nowe technologie oraz 

korzystać z eksperckiej wiedzy w zakresie 

cyfryzacji.

Nabór zostanie przeprowadzony od 24 

września do 28 października 2026 r.

Pełny harmonogram naborów w ramach 

programu Fundusze Europejskie dla No-
woczesnej Gospodarki można znaleźć na 
stronie: https://nowoczesnagospodarka.

gov.pl/dokumenty/harmonogram-nabo-

rowi-w-programie-fundusze-europejskie

-dla-nowoczesnej-gospodarki/ 

(TM)

https://nowoczesnagospodarka.gov.pl/dokumenty/harmonogram-naborow-w-programie-fundusze-europejskie-dla-nowoczesnej-gospodarki/
https://nowoczesnagospodarka.gov.pl/dokumenty/harmonogram-naborow-w-programie-fundusze-europejskie-dla-nowoczesnej-gospodarki/
https://nowoczesnagospodarka.gov.pl/dokumenty/harmonogram-naborow-w-programie-fundusze-europejskie-dla-nowoczesnej-gospodarki/
https://nowoczesnagospodarka.gov.pl/dokumenty/harmonogram-naborow-w-programie-fundusze-europejskie-dla-nowoczesnej-gospodarki/
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Z najnowszego zestawienia Organi-

zacji Współpracy Gospodarczej i Rozwo-

ju (OECD) za 2025 rok wyłania się obraz 

Europy podzielonej na kraje o wysokiej 

i skrajnie niskiej absencji chorobowej. 

Przeciętny słoweński pracownik spędził 

na L4 aż 5,1 tygodnia, natomiast w Hisz-

panii średnia ta wyniosła równe 5 tygodni. 

Nad Wisłą statystyki wyglądają zupełnie 

inaczej. Przeciętny Polak przebywa na 

zwolnieniu chorobowym przez 1,8 tygo-

dnia w roku, co plasuje nasz kraj w dolnej 

części tabeli, znacznie bliżej państw o ni-

skiej absencji. Na samym dole rankingu 

znajdują się Grecja ze średnią 0,2 tygo-

dnia oraz Rumunia, gdzie statystyczny 

pracownik spędza na zwolnieniu zaled-

wie 0,1 tygodnia rocznie, czyli w praktyce 

około pół dnia.

Tak wysokie wskaźniki w Hiszpanii wy-

wołały tam burzliwą dyskusję polityczną 

i gospodarczą. Według wyliczeń hisz-

pańskich ekonomistów koszty lawinowo 

rosnącej liczby zwolnień lekarskich ob-

ciążają tamtejszy budżet państwa kwotą 

przekraczającą 30 milionów euro rocznie.

Co ciekawe, hiszpański system teo-

retycznie posiada bezpieczniki, które po-

EUROPA NA CHOROBOWYM
Średnia długość absencji chorobowej w Europie systematycznie rośnie, jednak mapa Starego Kon-
tynentu pod tym względem jest skrajnie zróżnicowana. Na jednym biegunie znajdują się Słowenia 
i Hiszpania, gdzie pracownicy spędzają na zwolnieniu lekarskim średnio ponad miesiąc w roku. Na dru-
gim są Polska, Grecja czy Rumunia, gdzie na L4 przebywa się znacznie krócej. Co stoi za tak dużymi 
dysproporcjami?

winny zniechęcać 

do brania krótkich 

L4. Pierwsze trzy 

dni choroby pra-

cownika są tam 

całkowicie niepłat-

ne. Od czwartego 

do dwudziestego 

dnia zasiłek pokry-

wany przez praco-

dawcę wynosi 60 

procent podstawy 

wymiaru pensji, a dopiero od dwudzie-

stego pierwszego dnia wzrasta do 75 

procent. Maksymalnie zasiłek można po-

bierać przez 365 dni, z opcją przedłużenia 

do 24 miesięcy. W praktyce jednak wiele 

hiszpańskich firm posiada układy zbioro-

we, które gwarantują pracownikom wy-

równanie zasiłku do pełnych 100 procent 

pensji już od pierwszego dnia choroby. To, 

w połączeniu z liberalnym podejściem do 

przedłużania zwolnień, generuje rekordo-

we statystyki.

Polskie przepisy dotyczące L4 są 

skonstruowane zupełnie inaczej, oferując 

pracownikowi większe zabezpieczenie fi-

nansowe na starcie, ale znacznie krótszy 

całkowity czas ochrony. Choć polski pra-

cownik chroniony jest krócej, to ze śred-

nią na poziomie 1,8 tygodnia, czyli około 

9-10 dni roboczych rocznie, polskie firmy 

zmagają się ze znacznie mniejszym pro-

blemem absencji niż przedsiębiorstwa 

z Półwyspu Iberyjskiego. 

Analiza OECD pokazuje ponadto, że 

w większości krajów europejskich dłu-

gość nieobecności w pracy z przyczyn 

zdrowotnych systematycznie rośnie. Od-

wrotny trend, choć niewielki, odnotowano 

w ostatnich latach jedynie w Luksembur-

gu i Szwecji. Pozostałe kraje europejskie 

notują wzrost tego wskaźnika rok do roku.

(oprac. TM)

GŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 7 / 2026RYNEK PRACY

KONTAKT: +48 576 850 300  

BIURO LEGALIZACJI DOKUMENTÓW EKSPORTOWYCH

Dokumenty handlowe, eksportowe i przewozowe

Poświadczanie świadectwa pochodzenia towarów

Świadectwa i zaświadczenia wydane przez administrację rządową

Lubuskie Centrum Przedsiębiorczości  I  ul. Kosynierów Gdyńskich 108  I  Gorzów
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Na czym polega idea działania Polsko-
-Niemieckiego Centrum Kompetencji 
Zrównoważonego Rozwoju działające-
go przy ZIPH?
Ideą działania Polsko-Niemieckiego 

Centrum Kompetencji Zrównoważone-

go Rozwoju funkcjonującego przy Za-

chodniej Izbie Przemysłowo-Handlowej 

jest stworzenie ważnego „zielonego 

punktu” na mapie Gorzowa Wielkopol-

skiego i całego województwa lubuskie-

go, współpracującego z analogicznym 

centrum działającym we wschodniej 

Brandenburgii.

Chcemy, aby Centrum było miejscem, 

w którym przedsiębiorcy znajdą prak-

tyczne informacje, odpowiedzi na nur-

tujące ich pytania oraz realne, bez-

płatne wsparcie w zakresie zielonych 

technologii, zrównoważonych rozwią-

zań i nowych obowiązków wynikających 

ze zmian prawnych oraz transformacji 

gospodarczej, która ich czeka.

Naszym celem jest pomoc lubuskim 

firmom w przygotowaniu się do nad-

chodzących zmian w sposób możliwie 

łagodny, uporządkowany i dostosowa-

ny do ich rzeczywistych potrzeb. Zależy 

nam na tym, aby przedsiębiorcy nie po-

zostawali sami z nowymi wymaganiami, 

lecz mogli korzystać z wiedzy eksper-

tów, szkoleń, webinariów, audytów i do-

radztwa.

Chcemy także pokazać, że zrównowa-

żony rozwój nie musi oznaczać wyłącz-

nie kolejnych obowiązków. Może być 

również szansą na poprawę efektyw-

ności firmy, ograniczenie kosztów, lep-

sze wykorzystanie zasobów, zwiększe-

nie konkurencyjności i przygotowanie 

przedsiębiorstwa na przyszłość.

Istotnym elementem działalności Cen-

trum jest także jego transgraniczny 

charakter. Współpraca z partnerami 

i przedsiębiorstwami z Niemiec może 

sprzyjać nawiązywaniu nowych relacji 

biznesowych, wymianie doświadczeń 

oraz otwieraniu przed polskimi firmami 

ZRÓWNOWAŻONY ROZWÓJ NIE MUSI OZNACZAĆ  
WYŁĄCZNIE KOLEJNYCH OBOWIĄZKÓW
Rozmowa z Olgą Stasińską, koordynatorką Polsko-Niemieckiego Centrum Kompetencji  
Zrównoważonego Rozwoju

dostępu do nowych klientów i rynków 

zbytu. Dzięki temu Centrum ma wspie-

rać nie tylko zieloną transformację, ale 

również rozwój gospodarczy i współ-

pracę przedsiębiorstw po obu stronach 

granicy.

Gdybyśmy mieli stworzyć mapę usług 
– jakie są główne filary oferty Cen-
trum?
Oferta Polsko-Niemieckiego Centrum 

Kompetencji Zrównoważonego Rozwo-

ju opiera się na kilku głównych filarach 

i obejmuje szeroki zakres wsparcia dla 

przedsiębiorców.

Pierwszym z nich są działania informa-

cyjne i networkingowe, w tym coroczne 

kongresy gospodarcze. To wydarzenia, 

które tworzą przestrzeń do spotkań, 

wymiany doświadczeń, nawiązywania 

relacji biznesowych oraz poznawania 

dobrych praktyk związanych ze zrów-

noważonym rozwojem i zieloną trans-

formacją.

Kolejnym filarem są tematyczne webi-

naria organizowane kwartalnie. Poru-

szają one aktualne zagadnienia z zakre-

su zrównoważonego rozwoju, zielonych 

technologii, zmian prawnych i nowych 

obowiązków przedsiębiorców. Ich ce-

lem jest zarówno wyjaśnianie proble-

matycznych kwestii, jak i pogłębianie 

wiedzy osób zainteresowanych tym 

obszarem.

Centrum oferuje również bardziej wy-

specjalizowane formy wsparcia. Jedną 

z nich jest bezpłatne szkolenie „Green 

Solutions Expert”, którego druga edy-

cja rozpocznie się 7 września 2026 r. 

w Gorzowie Wielkopolskim. Program 

szkolenia został przygotowany z myślą 

o osobach, które chcą zdobyć praktycz-

ną i uporządkowaną wiedzę na temat 

zrównoważonych technologii, efek-

tywności energetycznej, gospodarki 

o obiegu zamkniętym, ESG oraz innych 

WYWIADGŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 7 / 2026
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obszarów związanych z zieloną trans-

formacją.

Najbardziej indywidualny charakter 

mają audyty i doradztwo środowisko-

we. W tym przypadku zakres wsparcia 

jest dostosowywany do rzeczywistych 

potrzeb konkretnego przedsiębiorstwa. 

Dzięki temu firma może uzyskać pomoc 

w rozpoznaniu swoich obowiązków, 

ocenie aktualnej sytuacji oraz wskaza-

niu możliwych działań i usprawnień zu-

pełnie za darmo.

Można więc powiedzieć, że oferta Cen-

trum obejmuje cztery główne obszary: 

informację, edukację, networ-

king oraz specjalistyczne 

wsparcie doradcze do-

stosowane do potrzeb 

przedsiębiorcy.

Na jakich zasadach 
można skorzystać 
z wymienionych usług?
Zasady skorzystania 

z usług Centrum zale-

żą od rodzaju wybranej 

formy wsparcia.

W przypadku wyda-

rzeń otwartych, takich 

jak coroczny kongres 

gospodarczy czy tema-

tyczne webinaria, wy-

starczy zwykłe zgłosze-

nie udziału, najczęściej 

drogą mailową. Nie ma 

potrzeby składania do-

datkowych dokumentów.

Nieco więcej formalności dotyczy 

udziału w szkoleniu „Green Solutions 

Expert” oraz korzystania z audytów 

i doradztwa. Pierwszym krokiem jest 

zgłoszenie zainteresowania mailowo, 

telefonicznie lub osobiście.

Następnie przedsiębiorca otrzymuje 

krótkie i proste formularze rekrutacyjne. 

Pomagamy w ich wypełnieniu i prze-

prowadzamy przez cały proces krok 

po kroku, dlatego formalności nie są 

skomplikowane ani czasochłonne.

Po złożeniu dokumentów przedsiębior-

ca otrzymuje informację o zakwalifi-

kowaniu do wybranej formy wsparcia. 

W przypadku szkolenia, audytu lub do-

radztwa uzupełniane są również doku-

menty dotyczące osoby korzystającej 

ze wsparcia oraz pośredniej pomocy 

publicznej.

Co ważne, wsparcie udzielane w ra-

mach projektu nie stanowi pomocy de 

minimis i jest bezpłatne.

Zależy nam na tym, aby cały proces był 

dla przedsiębiorców możliwie prosty 

i przyjazny, dlatego w razie potrzeby 

pomagamy na każdym etapie.

Na jakie wsparcie mogą liczyć przed-
siębiorstwa w najbliższym czasie?
Najbliższą formą wsparcia dla przed-

siębiorców jest szkolenie „Green 

Solutions Expert”, które-

go kolejna edycja roz-

pocznie się 7 września 

2026 roku w Gorzowie 

Wielkopolskim. Pierw-

sze spotkanie będzie 

miało charakter wpro-

wadzający i pozwoli 

uczestnikom uporząd-

kować podstawową 

wiedzę z zakresu zrów-

noważonego rozwoju 

oraz zielonych techno-

logii. Każdy kolejny mo-

duł będzie stopniowo 

rozwijał i pogłębiał zdo-

byte kompetencje.

To bardzo dobra okazja, 

aby przedsiębiorstwo 

bezpłatnie przygoto-

wało osobę, która w przy-

szłości będzie mogła wspierać 

firmę we wdrażaniu zrównoważonych 

rozwiązań. Uczestnik zdobędzie wie-

dzę, którą będzie mógł wykorzystywać 

zgodnie z możliwościami, potrzebami 

i tempem rozwoju przedsiębiorstwa.

Podczas szkolenia przewidziana jest 

również możliwość indywidualnego 

omówienia sposobu funkcjonowania 

firmy z doświadczonymi specjalistami. 

Uczestnicy będą mogli przedstawić 

konkretne problemy, zadać pytania do-

tyczące swojej działalności oraz sko-

rzystać z praktycznej wiedzy i doświad-

czenia ekspertów.

Cały czas prowadzimy także nabór na 

audyty i doradztwo środowiskowe. Jest 

to wsparcie dopasowane do potrzeb 

konkretnego przedsiębiorstwa, które 

pomaga określić obowiązki, wskazać 

możliwe kierunki działania oraz za-

planować pierwsze kroki związane ze 

zrównoważonym rozwojem.

Audyt lub doradztwo mogą również 

pomóc przedsiębiorcy dostrzec obsza-

ry, w których możliwe jest ogranicze-

nie zużycia energii i zasobów, poprawa 

efektywności działania, a w niektórych 

przypadkach także obniżenie stałych 

kosztów prowadzenia firmy.

Warto podkreślić, że tego rodzaju spe-

cjalistyczne szkolenia, audyty i kon-

sultacje na rynku komercyjnym wiążą 

się zazwyczaj ze znacznymi kosztami. 

Dzięki projektowi GO GREEN przedsię-

biorcy mogą skorzystać z nich całkowi-

cie bezpłatnie.

To dobry moment, aby rozpocząć przy-

gotowania do nadchodzących zmian 

w sposób spokojny, uporządkowany 

i dostosowany do realnych możliwości 

przedsiębiorstwa.

Polska i Niemcy mają różne doświad-
czenia i tempo transformacji eko-
logicznej. W jakich obszarach pol-
sko-niemiecka współpraca przynosi 
największe korzyści, a gdzie tkwią naj-
większe rozbieżności w podejściu?
Największą wartością współpracy pol-

sko-niemieckiej jest możliwość wy-

miany doświadczeń i dobrych praktyk. 

Strona niemiecka ma często większe 

doświadczenie we wdrażaniu zielo-

nych technologii i rozwiązań środowi-

skowych, natomiast polskie przedsię-

biorstwa wyróżniają się elastycznością, 

szybkością działania i otwartością na 

nowe możliwości biznesowe.

Największe różnice dotyczą przede 

wszystkim tempa wdrażania zmian, 

poziomu świadomości przedsiębior-

ców oraz możliwości finansowych firm. 

Dlatego tak ważne jest, aby nie przeno-

sić rozwiązań bezpośrednio z jednego 

rynku na drugi, lecz wspólnie dostoso-

wywać je do lokalnych warunków i rze-

czywistych potrzeb przedsiębiorstw po 

obu stronach granicy.

Dziękuję.

Rozmawiał Jarosław Libelt

„Audyt lub 
doradztwo mogą 
również pomóc 
przedsiębiorcy 

dostrzec obszary, 
w których możliwe 
jest ograniczenie 
zużycia energii 
i zasobów, po-
prawa efektyw-
ności działania, 
a w niektórych 

przypadkach także 
obniżenie stałych 
kosztów prowa-

dzenia firmy. 

”

PRAWO
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Pierwszy raz przeczytałam o kon-
cepcji przywództwa „I” w świetnej 

książce Jacka Santorskiego i Pawła Ok-
sanowicza „I. Refleksje o przywództwie 
jutra”. Koncepcję tę spopularyzował Jim 
Collins. Mówi o tym, że skuteczni liderzy 
mają talent do integrowania pozornych 
przeciwieństw. Na przykład: potrafię 
być jednocześnie pewny siebie i pokor-
ny. Nie „albo-albo”, lecz „i to, i to”.

Przymierzam tę koncepcję do siebie. Bo 
jako liderka jestem konkretna i wymaga-
jąca. Ale i rozwijam w sobie umiejętność 
empatii, słuchania, czasami odpuszcza-
nia. Analizuję dane finansowe, a za chwi-
lę prowadzę rozmowę, w której muszę 
wykazać się naprawdę miękkimi kom-
petencjami. Zakres potrzebnych umie-
jętności jest szeroki. I wymaga dobrej 
oceny sytuacji oraz adekwatnego re-
agowania. I żeby było jasne: nie zawsze 
mi się udaje.
Tę koncepcję przełożyłam też na inne 
sfery swojego życia: samoocenę i roz-
wój osobisty, bo to one w dużej mierze 

I TO, I TO…
determinują sukces. Jeśli zaakceptuję, 
że jestem zarówno odważna biznesowo, 
ale i ulegająca lękom, i nie będę próbo-
wała wyprzeć jednej z tych części, przy-
chodzi piękne uczucie samoakceptacji. 
A jak większość z nas wypieram swoje 
słabsze strony. Bo nie lubię czuć się sła-
ba, poddawać się lękom, czuć się nie-
kompetentna, wybuchowa, złośliwa. Ale 
czasem taka właśnie jestem.
Trudna do zaakceptowania była dla 
mnie ta wydawałoby się niespójność, że 
uważam siebie za zrównoważoną, choć 
potrafię się nieźle wkurzyć. Że potrafię 
być skrupulatna, ale i roztargniona, nie-
uważna. Że mam czasem genialne po-
mysły, a czasem kompletnie nie wiem, 
co zrobić. Przyznać się do tego to jedno. 
Uznać te paradoksy to drugie. Trudniej-
sze.
Piszę o tym w felietonie biznesowym, 
bo to ważna umiejętność liderska: roz-
poznawanie w sobie tych paradoksów, 
ich świadome integrowanie. Uczenie 
się nowych, czasem skrajnych umiejęt-
ności. Po to, by mieć szeroki repertuar 

potencjalnych za-
chowań. Jest jesz-
cze jeden pozy-
tywny aspekt tej 
metody: im więcej 
w sobie dostrze-
gam i akceptuję tych 
sprzeczności, tym wię-
cej akceptuję ich u innych. 
A to już duży krok w kierunku udanej 
pracy zespołowej i mądrego przywódz-
twa.
I ciekawostka na koniec: myślenie o roz-
woju poprzez łączenie przeciwieństw 
nie jest nowe. Już tradycja dialektyczna, 
rozwijana później przez Hegla, zakłada-
ła, że rozwój rodzi się z napięcia między 
przeciwieństwami, a nie z ich elimino-
wania. Nie bójmy się więc paradoksów 
w sobie - bo właśnie tam jest przestrzeń 
rozwoju.

Edyta Hubska
trenerka biznesu, coach kadry mene-
dżerskiej, przedsiębiorczyni, ekspert 
HR.

Czy referendum w Gorzowie bę-
dzie tak silne, jak amunicja dum

-dum? Czy rzeczywiście wypali? Po-
łoży trupem w opiniotwórczej trumnie 
czy po prostu będzie niewypałem, 
który przemókł i pełen zgryźliwego 
jadu wygląda groźnie, ale krzywdy 
nie zrobi? Tyle pytań, a jeden biedny 
gorzowski samorząd, który zamiast 
świętować triumfy, musi czekać, 
jak Himilsbach na wieści z zagrani-
cy. Zagra czy nie zagra… to referen-
dum. Obyśmy nie zostali z tym, jak 
Himilsbach z angielskim.

Jedno jest pewne co do tego referen-
dalnego pomysłu. Jakiś rodzaj dumy 
nie pozwalał politykom w radzie mia-
sta powstrzymać tej lawiny, która 
może rzeczywiście ich poobijać. Nie 
wszystkich pewnie, ale niektórzy 
mogą się zdziwić. Jak to zrobić? Naj-
prościej. Kawa na ławę. Czarno jak na 
białym, jak mawiał dyrektor Krzakoski. 
Zarzuty stanowiące paliwo sprzeciwu 
są i nie znikną. Redaktor Robert Borowy 
zauważył, że zarzut dotyczący marno-
trawienia pieniędzy na korty tenisowe 

REFERENDUM, DUM – DUM
można odbić, jak piłeczkę na drugą 
stronę. Czy wydanie pieniędzy na 
referendum nie jest też marnotrawie-
niem pieniędzy? Po co w takim razie 
wybory? No, ale… Odbierający może 
forhendem odesłać piłkę na drugą 
stronę i krzyknąć – demokracja nastała, 
a Ty człowiekowi wolności bronisz, tak? 
I jest jak w „Samych swoich”. Ja mam 
granat w świątecznym ubraniu, Ty kara-
bin z zamkiem “co wylata” i tak to się 
kula nad Wartą.
Przegrzewa się ta nasza lokalna poli-
tyka ostatnio. Zaczęło się od działal-
ności na majątku miasta. Później były 
pytania gdzie, kto mieszka, aż w końcu 
padło złowieszcze słowo – referen-
dum. Czekam na decyzję ostateczną 
i działania grupy referendalnej oraz na 
reakcję mieszkańców, bo chodzę po 
mieście i słucham, że zdania są podzie-
lone. Ciekawostka, kiedyś referendum 
współorganizował obecny szef rady 
miasta przeciwko ówczesnemu pre-
zydentowi w Gorzowie. Teraz chyba 
będzie stał po drugiej stronie barykady, 
bo potencjalne referendum będzie 
także przeciwko niemu.

Ewentualna zmiana 
byłaby do kolejnych 
wyborów. To też 
warto zauważyć. 
Jednak, jako dzien-
nikarz, obserwuję, 
mam ten kom-
fort, że mogę pytać 
i wyciągać wnioski. Nie 
dzielę się nimi za bardzo, bo 
kogo to może obchodzić? A poza tym, 
najbardziej lubię dziennikarzy, co do któ-
rych nie mam pojęcia jakie mają poglądy 
i na kogo głosują. 
Trzeba jednak mieć jedno z tyłu głowy. 
Cel samorządu jest inny. Polityka 
powinna być narzędziem. Celem powi-
nien być rozwój. Jak się o tym zapo-
mina, to może zaboleć i na reakcję 
może być za późno. Bo kiedyś trzeba 
będzie wstać od tego stolika i krzyknąć 
do kelnera – rachunku!

Marcin Sasim
Dolnoślązak w Lubuskiem, dziennikarz 
Radia Zachód i TVP3 Gorzów.

GŁOS ROZSĄDKU?

HRowym okiemGŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 7 / 2026
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Rewolucja w przepisach o cyberbezpie-

czeństwie, będąca w dużej mierze efek-

tem wdrożenia unijnych standardów, 

weszła w życie w większości 3 kwietnia 

br. Nowe regulacje znacząco poszerzyły 

katalog branż objętych rygorystycznymi 

wymogami. Na liście sektorów znalazły 

się m.in. produkcja i dystrybucja żywności 

oraz produkcja sprzętu transportowego. 

Przepisy wprowadziły również jasny po-

dział podmiotów na dwie kategorie: klu-

czowe oraz ważne.

Jednym z najważniejszych i najbardziej 

naglących obowiązków dla firm jest tzw. 

samoidentyfikacja – przedsiębiorstwa mu-

szą same przeanalizować swoją struktu-

rę i profil działalności pod kątem nowych 

kryteriów. Jeśli okaże się, że kwalifikują 

się jako podmiot ważny lub kluczowy, ich 

obowiązkiem jest rejestracja w oficjalnym 

wykazie KSC.

Z danych udostępnionych przez Minister-

stwo Cyfryzacji wynika, że nowym prze-

pisom może podlegać łącznie około 38 

tysięcy podmiotów. Zdecydowana więk-

CYBERBEZPIECZEŃSTWO NA OSTATNIĄ CHWILĘ
Nowelizacja ustawy o krajowym systemie cyberbezpieczeństwa (KSC) nałożyła na tysiące polskich 
przedsiębiorstw nowe obowiązki. Choć czas na rejestrację mija 3 października br., dotychczas wniosek 
o wpis złożyło jedynie około 200 podmiotów niepublicznych. Tymczasem nowe przepisy mogą doty-
czyć nawet 11 tysięcy prywatnych firm, które same muszą ocenić swój status.

szość z nich – około 27 tysięcy 

– to podmioty publiczne, które 

wraz z operatorami teleko-

munikacyjnymi, dostawcami 

usług zaufania oraz podmiota-

mi krytycznymi zostały wpisa-

ne do rejestru automatycznie 

(z urzędu) przez sam resort.

Oznacza to jednak, że obo-

wiązek samodzielnej rejestra-

cji spoczywa na barkach około 11 tysięcy 

podmiotów niepublicznych, dla których te 

regulacje są zupełną nowością.

Możliwość składania wniosków przez 

specjalny system ruszyła 7 maja br. Jak 

poinformowało Ministerstwo Cyfryzacji, 

w ciągu pierwszych dwóch miesięcy (do 

7 lipca) z tego obowiązku wywiązało się 

zaledwie około 200 firm. Liczba ta w zde-

rzeniu z bazą kilkunastu tysięcy podmio-

tów, które potencjalnie powinny dopełnić 

formalności, pokazuje, jak duża liczba firm 

wciąż zwleka z decyzją lub nie zdaje sobie 

sprawy z nowych obowiązków.

Przedsiębiorcy nie powinni jednak od-

kładać tego procesu na ostatnią chwilę. 

Ostateczny termin na dokonanie samo-

identyfikacji i złożenie wniosku o wpis 

do wykazu KSC upływa 3 października 

br. Eksperci ostrzegają, że rzetelna oce-

na prawna i techniczna przedsiębiorstwa 

pod kątem wymogów ustawy wyma-

ga czasu, a niedopełnienie obowiązków 

w wyznaczonym terminie może wiązać się 

z poważnymi konsekwencjami prawnymi 

i finansowymi. Podmioty, które jeszcze nie 

rozpoczęły audytu swoich procedur pod 

kątem cyberbezpieczeństwa, mają coraz 

mniej czasu na działanie.

(TM)
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Zatrudnienie i płace
Zatrudnienie w całym sektorze 

przedsiębiorstw w pierwszych 

pięciu miesiącach 2026 r. było 

o 1,0% niższe niż rok wcze-

śniej i wyniosło 6 382 tys. osób. 

W samym przemyśle zatrudnie-

nie spadło r/r o 1,4% (do 2 671 

tys. osób).

Niższe niż przed rokiem zatrud-

nienie widoczne jest w takich 

branżach, jak m.in.: produkcja 

odzieży (spadek o 10,6%); wydo-

bywanie węgla (spadek o 4,6%); 

produkcja mebli (o 4,2%). Wzrost 

zatrudnienia dotyczył z kolei 

m.in.: produkcji napojów (o 8,9%); 

poboru, uzdatniania i dostarcza-

nia wody (o 8,7%).

Przeciętne wynagrodzenie 

w sektorze przedsiębiorstw 

w okresie styczeń-maj 2026 roku wy-

niosło 9 325 PLN i było wyższe o 5,9% 

niż przed rokiem (w samym przemyśle 

zanotowano wzrost o 5,5%). W więk-

szości analizowanych przez GUS branż 

wynagrodzenie wzrosło. Najmocniej-

sze wzrosty widać w takich kategoriach 

jak m.in.: produkcja wyrobów tytonio-

wych (o 9,5%); produkcja pozostałego 

sprzętu transportowego (o 8,4%); ob-

sługa nieruchomości i firm (o 8,2%).

W okresie styczeń-maj 2026 roku naj-

wyższe wynagrodzenia zanotowano 

w branżach: informacja i komunikacja 

(16 026 PLN); wytwarzanie i zaopatry-

wanie w energię (13 573 PLN); produk-

cja wyrobów tytoniowych (12 867 PLN); 

wydobywanie węgla (12 485 PLN). 

Najniższe wynagrodzenia otrzymy-

wali pracownicy zatrudnieni w takich 

branżach, jak: produkcja odzieży (6 120 

PLN); zakwaterowanie i gastronomia (6 

853 PLN); produkcji mebli (6 960PLN).

Produkcja i wydajność
Produkcja sprzedana przemysłu w okre-

sie I-V 2026 roku wzrosła o 3,1% r/r. Pro-

dukcja budowlana spadła o 5,1% r/r.

POLSKI PRZEMYSŁ W 2026 ROKU
Główny Urząd Statystyczny zaprezentował zestaw danych opisujących wyniki poszczególnych branż 
w okresie styczeń-maj 2026 roku. Produkcja sprzedana przemysłu wzrosła w analizowanym okresie 
o 3,1% r/r. Produkcja budowlana spadła w ujęciu rocznym o 5,1%.

Wzrost produkcji w porównaniu z ana-

logicznym okresem ub.r. zanotowały 

m.in.: produkcja pozostałego sprzętu 

transportowego (o 22,3%); górnictwo 

i wydobywanie – ogółem (o 20,0%); 

pobór, uzdatnianie i dostarczanie wody 

(o 13,4%). W porównaniu z ub.r. gorsze 

wyniki wśród branż przemysłowych wi-

doczne są z kolei m.in. w: produkcji wy-

robów tytoniowych (spadek o 13,5%); 

produkcji wyrobów tekstylnych (spa-

dek o 8,6%); produkcji odzieży (spadek 

o 7,3%). Budownictwo ogółem jak i po-

szczególne działy zanotowany spadek 

produkcji (największy w przypadku 

robót budowlanych specjalistycznych 

– o 5,6%).

Wydajność w przemyśle w okresie sty-

czeń-maj 2026 roku wrosła przeciętnie 

o 4,6% r/r. Wzrost udało się osiągnąć 

m.in. w: górnictwie i wydobywaniu – 

ogółem (o 25,3%) w tym wydobywaniu 

węgla (o 18,6%); produkcji pozostałego 

sprzętu transportowego (o 17,9%); wy-

twarzania i zaopatrywania w energię 

(o 12,7%). Z kolei spadek wydajności 

w przypadku przemysłu widoczny jest 

m.in. w produkcji wyrobów tytonio-

wych (o 13,7%); produkcji wyrobów tek-

stylnych (o 4,8%). W budownictwie za-

notowano spadek wydajności ogółem 

(o 4,4%), a największy spadek widoczny 

jest w przypadku robót budowlanych 

specjalistycznych (o 4,9%).

Zestawienie nie uwzględnia danych 

dla produkcji skór i wyrobów skórza-

nych oraz produkcji koksu i produktów 

rafinacji ropy naftowej (GUS zaprzestał 

ich publikacji).

Analizując dane o sytuacji sektora 

przedsiębiorstw w okresie styczeń-maj 

2026 roku warto zwrócić uwagę, że 

majowe dane pokazują wzrost produk-

cji przemysłowej r/r, gorsze natomiast 

okazały się dane z budownictwa, które 

w stosunku do ubiegłego roku notuje 

spadki. Zaskakujące okazały się opu-

blikowane dana dotyczące nowych 

zamówień w przemyśle, które wzrosły 

o 143,3%. Jest to m.in. efekt dużych za-

mówień (pod koniec maja br.) w sek-

torze obronnym w ramach programu 

SAFE. Realizacja tych zamówień bę-

dzie zapewne miała odzwierciedlenie 

w wynikach przemysłu w kolejnych 

okresach.

(oprac. JL)
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Turystyczna baza noclegowa
W końcu lipca 2025 r. w województwie 

lubuskim działało 266 turystycznych 

obiektów noclegowych (z co najmniej 10 

miejscami noclegowymi), czyli tyle samo 

co rok wcześniej. Na 100 km² powierzch-

ni przypadały niespełna 2 obiekty noc-

legowe, podczas gdy średnia krajowa 

wyniosła 3,5. Choć ogólna liczba miejsc 

noclegowych była o 2% mniejsza niż rok 

wcześniej, wzrosła liczba obiektów cało-

rocznych (o 2%) oraz oferowanych przez 

nie miejsc noclegowych (o 4%). Może to 

świadczyć o stopniowym rozwoju oferty 

skierowanej do turystów odwiedzających 

region przez cały rok, a nie tylko w sezonie 

letnim.

Słabszy sezon dla regionu 
Mimo stabilnej infrastruktury sezon oka-

zał się nieco słabszy niż rok wcześniej. 

Z turystycznych obiektów noclegowych 

skorzystało o 5% osób mniej niż w 2024 r., 

a łącznie udzielono o 9% mniej noclegów. 

Stopień wykorzystania miejsc noclego-

wych spadł z ponad 31% do 28%. 

Największy spadek liczby gości odnoto-

wały obiekty nastawione na wypoczynek 

sezonowy. Ośrodki wczasowe odwiedzi-

ło o ponad 58% mniej turystów niż rok 

JAK WYGLĄDAŁ ROK 2025 W LUBUSKIEJ TURYSTYCE?
Stabilna baza noclegowa, mniej gości i umiarkowany optymizm przedsiębiorców – tak w skrócie można pod-
sumować 2025 r. w lubuskiej turystyce. Mimo mniejszego ruchu turystycznego przedsiębiorcy z zakwatero-
wania i gastronomii przez znaczną część sezonu turystycznego pozytywnie oceniali sytuację swoich firm.

wcześniej, liczba korzystających z pól bi-

wakowych zmniejszyła się o blisko 1/3, 

a z kempingów – o 1/5. Niezmiennie 

największą popularnością cieszyły się 

hotele, z których skorzystało ponad 57% 

wszystkich turystów odwiedzających re-

gion. Jednocześnie wzrosła liczba gości 

korzystających z hosteli (ponad 2-krotnie), 

zespołów domków turystycznych (o 40%) 

oraz pokoi gościnnych (o 30%), co może 

wskazywać na zmieniające się preferencje 

turystów co do formy noclegu.

Na przebieg sezonu mogły wpływać 

również warunki pogodowe. Szczególnie 

niesprzyjający okazał się lipiec, który po 

krótkiej fali upałów na początku miesią-

ca przyniósł większe niż zazwyczaj w lip-

cu opady deszczu i burze (średnia suma 

opadów atmosferycznych stanowiła 143% 

normy z lat 1991-2020).

Branża zachowuje umiarkowany opty-
mizm
Wyniki badania koniunktury gospodar-

czej pokazują, że mimo słabszych danych 

dotyczących turystyki nastroje gospodar-

cze przedsiębiorców z zakwaterowania 

i gastronomii przez znaczną część sezo-

nu turystycznego były optymistyczne. Po 

negatywnych ocenach na początku roku 

wskaźnik ogólnego klimatu koniunktury 

od marca do września przyjmował war-

tości dodatnie (za wyjątkiem lipca). Po-

gorszenie nastrojów nastąpiło dopiero je-

sienią, po zakończeniu głównego sezonu 

turystycznego.

Dane dotyczące ruchu turystycznego 

i wyniki badania koniunktury pokazują, że 

2025 r. był dla lubuskiej turystyki rokiem 

kontrastów. Z jednej strony region odwie-

dziło mniej turystów niż rok wcześniej, 

z drugiej – przedsiębiorcy przez większą 

część roku pozytywnie oceniali sytuację 

swoich firm. Stabilna baza noclegowa 

i rozwój oferty całorocznej wskazują, że 

branża potrafi dostosowywać się do zmie-

niających się warunków i oczekiwań od-

wiedzających.

Opracowanie
Urząd Statystyczny w Zielonej Górze

GŁOSIE  
PRZEDSIĘBIORCY

REKLAMA W  

1 strona  
500 zł netto

½ strony 
300 zł netto

½ strony
200 zł netto

Więcej informacji  

oraz zamówienia:

Tomasz Molski

T: 696 007 665
E: t.molski@ziph.pl

https://gbsbank.pl/
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Bony Rozwojowe
ŚRODKI NA PODNOSZENIE KWALIFIKACJI PRACOWNIKÓW

Dzięki programowi  lubuscy przedsiębiorcy mogą uzyskać dofinansowanie
m.in. na szkolenia, kursy, studia podyplomowe, usługi doradcze oraz egzaminy
zawodowe.

@reallygreatsite

Wysokość dofinansowania zależy od wielkości firmy i może wynieść nawet 85%
kosztów wybranych działań. Limit dofinansowania na jednego pracownika wynosi
7500 złotych.

www.lubuskiebony.pl 

Lubuskie

https://www.lubuskiebony.pl/

